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drzymie i mnićy siynie; 
Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bo:lżcem zakole, ` 
Jeniusz wyżćy wzlata i świetną gra rolę, 


Jw go bardzigy Ćmią, z blaskiem ` tym: większym się -wyda,. 
Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


UMIELĘTNOSCI MATEMATYCZNE. 


Zasady Arytmetyki ułożone przez byłego Pro- 
_ fessora Matematyki ( Jana Rądomińskiego. ) 
W Warszawie nakładem idrakicm N.Glicks- 
STBA P. 1821. w Bce, str. 324. „Cena złp. A 
t Stósownie do żądania Recenzeńta żachowuie się iego 
y Pisownia w rozbiorze tego dzieła, ) CA 
Na kilka przed Ghrystusem wiekow utworzyli 
J ndyyscy Filozofowie dziesiętny system liczenia. 
Arabowie _uprawili i przesłali nam zen "naukowy 
wynal kontrol, Vol 1. p. 376. Ju KK o 
W XII. wieku zaczęła Arytmetyka  dziesiętn 
upowszechniać się w Kuropie. Nie miały iescze 


„pod ten; czas charaktery liczb kardynalnych wszy- 


stkie tey co dziś postaci, iak się. doczytać: mo- 
zna w piśinach żyiacego w tym wieku. Sacro Bosco 
autora arytmetyki i sławnego filozofa Rogera Ba- 
kona. ` Wisczególności , charaktery cyfr 2, 4,5, 7. 
nie miały ` dzisięyszey postaci. `. Człowiek «czci w 
potomności godzien, który pierwszy w X. wńekuj 
nauczył Európe ważnego wynalazku arytmetyki 
dziesiętnóy, iest Gerbert, rodem Francaż.: Zasłu- 
Ba 1 nauki wyniosły tego nauczyciela ludow na 
dostoieństwo Papiezkie pod imieńiem- Sylwestra 
pak Gate Bsbtieer 'z mauki ak z pobo- 

> enedyktyński . Klasztor de Fleury pod ste- 


` rem uczonegó Opara „Aódona był pierwszą szkołą 


SAT berta, Stad, gdy: ukończył nauki, udak się, do 


use” opanowaney pod ów. czas od Maurow ; 
zy utrzymywali dwie sławne szkoly, 


| powstała 


Boileau. 


w Kórdubie drugą w Grenadzie. Tu Gerbert 
takie uczynił postępy w matematyce że prze- 
wyższył swych nauczycielow. Nauczywszy się 
arytmetyki, muzyki, ieometryi i astronomii, uczył 
potem tych umieiętności we Francyi, sczególna ` 


zaś przysługę: uczynił ludom chrześciańskim Eú- 


ropy, że pierwszy między nie zaprowadził ar: 
metykę dziesiętną, a to około roku gzo lub 980“ 
| Arytmetyka równie iak inne nauki wskrzeszone ` 
żostały we Włoszech w r3m wieku przez uczo- 
nych Grekow do tego kraiu przybyłych, i odtąd 
Cor -się więcey rozszerzały. Gdy w 14% wieku 
w Polsce Akademiia Krakowska, Wez- 
wani z Włoch uczeni, i Polacy którzy wtym 
krain odprawili maukówe podróże, wnieśli na 
ziemię Polską światlo nauk matematycznych. 
Go się tyczy arytmetyki, do' naydawnieyszych 
ksiąg, o tóy nauce przez Polakow napisanych 
należa następuiące._ Z 1680 wieku: Arithmetices 
introdactio ex variis auctoribus concirinata Graco- i 
vie 1565; dziełko kilko arkuszowe. — Arithmethica 


|practica in usum Scholarum S. J. Cracoviae 1669 ` 


stronnic 94. (Z 158* wieku— Arithmetica m- 
tegrorum a Joanne Broscio Curzeloviensi 
dińario Acad. Cracow. astrologo ; 


orz 
wydana około 


|roku "1620, dzieło obszerne. i wiele przystoso- 


wań obeymuiące: autor czerpał w starożytnych 
pisarzach i z-jch prac zręcznie korzystał, — 
Arytmetyka, to est Nauka rachunkow na var 
podzielona. Księgi przez K. S. w Krakowie u Kry- 
sztofa Schedla drukarza i wydawcy tey książki, któ- 


iednę | ry ià przypisał Władysławowi Reyowi z Nagło- 
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„wiej wyszła za panowania Kazimierza V.. "Fen kwadratowy lub sześcienny. — Arytmetyka Aloizego 
obszerny, z przykładów i praktyczności zaletę | (zarnoskiego Professora Szkół Woiewódzkich Ka- 
maiący traktat, obeynmie w księdze pierwszey 
działania z liczbami całkowitemi i ułomkami | 
w drugiey regulam detri, w trzeciey kambiie czyli 
weksle, regulam quinque, conversam, procentu, 
eonsortii, factorii.— Równie obszerny arytmetyki 
wykład obeymuie: Ein new-rechenbiichlein darch 
Sebastian Gamersfelder von Passav Bürger und 
Schulmeister zu Danzig 1620. — tudzież: Arith- 
metica practica generalis wJoanne Stanislao Fur- | matematyk Łhuiller ( wyszła po raz pierwszy r. 
mankowicz,Gracovie 1669,—Z 18. wieku—Arithme- | 1778 ). 
tica practicaab Andrea Taqueż Antwerpiensie $.J.| -W roku 181r. wyszła ma widok arytmetyka 
ad usum Poloniae Jnventutis proposita,Cahssii 1745; praktyczna Symona Bielskiego zasłużonego w kra- 
dziełko to mniey ma zalet niż cztćry poprzedzałą- (Un i w zgromadzeniu ` Piiarskiem mein: dzieło 
ce. Krótka nauka o początkach rachunkow (która |zalety, godne za obfite materyały, lecz dla tych 
poprzedza wiadomość o walorze monety według | tylko dogodne którzy dobrze umieią teoryą aryte 
konstytucyi r.1717) w Warszawie u Pijarów r, | metyki. W roku nakoniec 1819, wyszła Arytme- 
1752 tu cyfry 1, 2, 3,4: ..9. są nazwane szkól- |tyka początkowa księdza Jgnacego Przybyłskiego, 
r eni— Arytmetyka przez Michała Kaczwińskiego , zą elementarną "dia klass niższych uznana. 

w Krakowie 1757 — Arithmetica brevis et facilis] W tylu to źródłach oyczystych mógł 'czerpać, 
ad uum studiose juventutis, „autore: Casimiro | gdy sobie zamierzył ułóżyć traktat zupełny, Au- 
Sikorski S.P. Varsavia 1761.— Arytmetyka czyli | tor- dzieła Zasad) Arytmetyki, którego rozbiorem 
nauka. o rachunkach., sposobem. łatwym i do wyż-]| zatrudnimy:się w szezególħośeis © 0 => 
szych matematyki reguł przystosowanym z auto- ` Nie mieliśmy dotąd zupełnego “i tak 'óbszer-. 
row. wybornych zebrana przez Patrycego: Skarad- |negó tratkatu Arytmetyki iak ten któryśmy win- 
kiewicza $,P. w Warszawie 1776; ( Edy: 3cia )| ni P.Radomińskienu. Główne materyie iego dzicła 
dzieło 16 pierwsze; z dotąd wyliczonych obey-|są: wiadomości wstępne o dziesiętnym układzie li- 
muie. naukę oułomkach dziesiętnych, których | czenia; cztery działama tak z liczbami całkowitemi 
utwór: winnismy 17. wiekowi, ma także rozdział |iak dziesiętnemi. Myśl wykładania działań z ułom- 
a. rachunkach chronologicznych które powinnyby | kami dziesiętnemi obok działań z liczbami całko=— 
się znaydować i w dziełach arytmetycznych no~ 
woczesnych. — Arytmetyka podług Beniamina He- 
derischa z niemieckiego na polski ięzyk przetlu- 
maczona, w Warszawie 1774 nakładem Groela. 
Gdyby tlómacz był znał powyżey wyliczone 
dzieła przez Polakow napisane, nie bylby zape- 
wne. przedsięwziął /wytłumaczenia Hederischa. 
Nie będziemy się: rozwodzili, nad tym autorem, 
namienimy tu tylko, iż nie, dawszy. żadnego ,wy- 
obrażenia o układzie: dziesiętnym liczenia, z góry 
uczy. iak. się maijā czytać nayogromnieysze liczby. 


liskich 1775, ma zaletę z prostoty i iasności, 
Przbiegliśmy poczet tych dzieł dla tego, a- 
byśmy mogli powiedzieć iz, gdyby Kommissyia E- 
dukacyyna, była wezwała uczonych Polakow do- 
ułożenia traktat zupełnego Arytmetyki, według 
materyałow_iakichby “dostarczyły wyżey wyliczo= 
ne książki, mogłaby. Polska" mieć! lepszą Aryt- 
metykę niż ta którą nas obdarzył cudzoziemski 


tę. Następuia dałćy: cztery działania z ułomkami: 
zwyczaynemi, a potem z liczbami wielorakiemi; 
podnoszenie liczb do potęg i wyciąganie pierwia- 
stków kwadratowych i sześciennych z liczb; 0 sto- 
sunkach, proporcyiach i postępach, o regule trzech, 
łańcuchowey, procentu, odtrącania, spółki, alli, az 
czyli mieszania, fałszywego założęnia, Jogarytmy; 
układ: nowych miar francuskich i. metrologia po- 
równana, do którey przyłączył autor“ wyborne: 
tablice z przystosowaniem do miar polskich. Roz- 


Wyrażenia. 'xłómacza są nayniezręczpieysze; ną miazania zadań w ciągu dzieła naznaczanych 
przykład. wyciągnąć 'korzeń czwororożnika, lub|na. ćwiezenie, zakończają traktat. Żaluiemy: że: 
kosikowy, ma znaczyć wyciągnąć pierwiastek jautor nie uporządkował tych maer za poinocą. 
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witemi i iéy wykonanie przynosi temu dziełu zales © 
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tytułów działami i rozdziałami zwanych, lecz na 
kształt rosprawy przeszedł iednym ciagiem wszy- 
stkie. ` „AZ i ; : 
Uczymy się Arytmetyki poczynaiąc od rzeczy 
nayprostszych. i znaiomych a postępuiąc do zło- 
żonych, stopniami zawikłańszych i nieznaio= 
mych, czyli uczymy się tey nauki * sposobem 
syntetycznym z zupełnem wyłączeniem sposobu 
analitycznego; wszelkie zatem » uogólnienia, de- 


finiejie ` prawidła, które  poprzedzaią działanie 


Sranie a e mia 
aby r EE d So > stratę czasu; tak iz uczen, 
sobem P, rudności, rozdziały. tym spo- 
nie od końca K E zaczynac ich *czyta- 

ończyć na tem od czego się 


z i : 

PASE, Nie powinien był przeto szanowny 
ter £ poczynać, wykladu wszystkich swoich m: = 
teryy od uogólnien, de.nicyy i prawideł (po 


base zadań i przykładow ), lecz 
nas 3 ZS powinien był każdą materyią poczy- 
KZ sczególnych przypadkow, , te zaś prze- 

dłszy mógł był dawać definicyie których 


zr Be poz z SC 
ozumienie iuzby. nic ucznia nie kosztowało. 


PA: ant można Leier: 
dzić że zastosowanie reguł emgeet Sec 3 


ro si 3 ai 
o się poymie definicyia (str. 15.) wszakże cał. 


kiem i : i iedzi 
co innnego a wybornie powiedział autor 


na, str. 172, $ 320. czego się uczymy na rozum 
H iak tu syntetycznie ) fo. staie. sie równie 
jak w praktyce szybkim, ` s 
R sczególnych postrzeżeń, te wypiszemy zna- 
Sa? według następstwa paragrafow i stronic 
RO pie Wi paragrafów nie odniesie u- 
i korzyści: tu ¿nalezalo prostym sposobem 
nauczyć co iest iedność a co iłość. Poznaiemy 
przedewszystkiem iedność, ' późniey | zaś (odno 
sząc myślą kilka iedności do iedney, tegóź "sa- 
ı Mego co tamte 'rodzaiu, przedtem z osobna po- 
Kee oe aen wyobrażenia oilości. J tak 
ae. człowiek iest dia mas iednościa, pięciu 
Cen, „ilością samo pięć ( nie wymieniaiąc 
"aeczyy jest liczbą. Nie można zatem powie- 
ps Ka > deed łab kilkanaście groszy. sktada- 
ani dawać takich iak w $6. definicyy: 


łatwem 


ściami, ałe nie oznacza tego co 
wierszow następuiących tegoż $: wszakże przez 


Nie. zeba zatem „wymagać. po uczniach a 
= ry | AO ën? Se ma A s p. ) d 
Aë E twier 


nie ma trudności sko 


nazwiska mianowanych 3 niemianowanych liczb 
($ ro.) są zatem niepotrzebne, bo właściwie nä: 
zywamy iłością to, co autor chce nazywać mia- 
nowaną liczbą, liczbą zaś to, co autor chce na- 
zywać Żczbą niemiakowaną, 


Ly 8 TS 


Liczenie znaczy właściwie to co autor powia- 


da w dwóch pierwszych wierszach $.'3. to iest, 
proste zbieranie iedności czyli działanie zjedno- 


chce według 
system liczenia dwóyny, tróyny, * CZWOTNY. -- +» 
dziesiętny, rozumiemy uważanie, gromadkami. 
naliczonych jedności, tak aby każda gromadka 
zawierała dwie tylko, albo trzy tyłko, ...albo 
dziesięć iedności._—- Rachunek, po polsku liczbo= 
wanie; oznacza wszelkie działanie z liczbami, 
nie zaś samo doliczanie i odliczanie $ 4: to * 
słowo pochodzi z niemieckiego, niemieckie zaś z 
arabskiego raekaem które oznacza naukę liczbo- 
wania czyli aryumetykę. Ga E j 

$ 15. Wyrażenia trzy sta czyli trzysta, cztery sta 
czyli czterysta. jie pięc stów czyli pięcset, ect. Spär 
czą zapewne Ze trzy sta są dwa słowa, trzysta 
zaś iedno słowo, i t. d. lecz tak być nie możóć: 
zawsze trży sta - (=wois cents ), pięć set, (= cinq 
cents ) ete. są dwa słowa a zatem trzeba ie pi- 
sać z osobna. Co do pięć stów, tak nikt nie mó- 
wi, lecz wszyscy mówią pięć set, Sześć Set, EC». 
Wyrazy śćtny, scttmk, półsetek utworzone ze słowa 
set, są dowodem Ze powszechnie mówią set nie 
stów, nadło prawidło Kopczyńskiego iest wtym 
razie naysprawiedliwsze: iednak autor wszędzie 
popisał stów zamiast set,— str: Ą. tu i wszędzie 
daie autor cyfrze I. nażwisko zóden, lecz wla- 


| ściwe tćy “cyfry nazwisko iest żedno.-— $ 16. trzy” 


cyfry tak' położone nazywaią się przedział edno- 
ści, powinno być przedziatem iedności — str. 8. 
nòta (1) téy stronicy tycząca się słowka kroć po-. 
tzebuie sprostowania. Powszechnie przywiąza- 
ne iest wyobrażenie stu tysięcy do słówka , kroć, 
tak iż gdy mówię m. p. ośm kroć dwadzieścia 


'siedm tysięcy każdy mnie zrozumie że to znaczy 


827000. Gdybym powiedział ma matgin pięć 
kroć, każdyby mnie zrozumiał iż go ma 500000. 
kroć znaczy także razy (==fvis, mahl ) lecz nie raz, 


j 
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u.p. trzy kroć sczęśliwy Czyli trzy razy Sczęśli- 
wy. Na tdyże stronicy $ 20. zamiast dziesiętną 
iedności powinno bydź dziesiątą część czyli iednę 
dziesiąta iedności (=un dixieme ): dziesiętną bo- 
wiem (=decimal ) iest wszelka liczba- odnoszo- 
na do dziesięciu albo dziesięć. razy. dziesięcin, 
it d str. 11, $ 34: reguły  wspieraia 
rozumu: ludzkiego, podaiąc „mu sposoby. doyścia 
nastepnie i poczęści do wypadhów, których nie mo- 
że znaleźć: od razu, tóy propozycyi nie można 
uznać za prawdziwa.— $ 38. Jeden z dwóch 
czynnikow» iloczynu nazywa autor raz mnożnym 
drugi raz mnożną: powinien - zaś był dla jedno- 
stayności trzymać się iednego 2 tych 'słów, z któ- 
rych gdy używamy pierwszego, domyślamy -się 
wyraz lub: czynnik gdy zaś drugiego, domyślamy 
się liczba; nie właściwie zatem wyslowiono -ńa 
str. An, množ. następnie całego. mnożnego, zamiast 
mnoż następnie cały nnożny domyślaiac się wy- 
raz lub czynnik. str. 17.,ieżęli zaś:| nie może 
być wyrażoną tylka przez. kilka jegfan,: iest“ gatli- 
cyzm: powiedziałbym . iężeli. zaś, wyraża.się. (lub 
iest, wyrażoną ) 20 pomoca kilka: erte Take 
same gallicyzmy spotykamy na att, 28, 20. eto 
ile one są sprzeczne z duchem ięzyka ..polskie= 
go, osądzimy z następuiącego. przykładu. 
czytawszy na stronicy 36.. te słowa, ; gdybyś miał, 
6. podziełić przez 3, nie mógłbyś. napisać na ila= 
raz tylko 4 pomyśliłem że dałey będzie ale ie- 
scze coś wieęcey, gdy przeciwnie postrzegłem że 
sens iest skończony: wytłómaczyłem więc sobie 
przytoczony wiersz na ięzyk francuski dosłównie 

dopiero myśl zrozumiałem. 

$ 5r. Dane tu prawidło odięcia liczby 34, 583. 
od Bo, 387, iest bardzo niedogodne. Doszedłszy 
z odeymowaniem do. trzeciey cyfry ol prawey 
ręki, powiedziałbym; 8 set odiąć od 3 set nie 
mogę, pożyczam więc od D dziesiątkow tysięcy 
iednego dziesiątka tysięcy i ten rozbieram ma 9 


które dodaię do 3. set; 
'Takież samo 


wem o i na 10 Sek 
dopiero wykonywam. odeymowanie. 
niedogodne prawidło odeymowania liczb wielo- 
rakich podaie autor na sr. 98, $ TS S Dä, 


quantités positives iepiey nazywać, dodatnemi niż 


słabość 


| 
Prze-; 


badania, 


mieyszego dziela.— 


tysięcy które w myśli kładę na mieyscu włlaści- apagar która w ostątuich siedmiu, latach; pusto- 


koi. Wyspy., Jońskie gdzie, Autor: 


przydaynemi.—. str.” Ae, | wómiast, 413, są częścia= 
mi. wiełokrotnemi Zu, ma być:4 i-> są częściami 
etc.— str. 37. liczby r Nd 8 7, DI KET 
nazywaymy” pierwszemi (premiers JE nie pierwo- 
tnemi bo łepiey: przybrać nazwisko ` niewłaściwe 


D e KĘ . 
nizeh « fakszywe._, str. 58-$ 132. iloczyn zrozmno- ` 


zenia ich. iedne przez drugie, pie popolsku: powie- 
działbym dłoczyn iaki wypadnie gdy ie rozmnożę 
EE S 203. 'tu naylepićy postąpił sò- 
biesautor że zaczął od przykłądu nie od defiż. 
nicyy 1 reguł— str. 113: dwang fiai zamiast 
dwiema ` cýframis s> 5i: 


»ęj = 


if R OTULINIE > posel á i t:i 
|. (Dokończenie w przyszłym Numerze,) 
s pesiwz SEA ` „sit ` R 


B ua ip 29 


Sławny Astronom O/bers w Bremen, przesłał 
Król. towarzystwii nayk' w Londynie szereg Wy- 
rachowań , 2. których wypływa, że po 8800 la- 
tach iedna kometa tak bliską ziemi będzie, iak 
teraz Kiężyć, i że w 4 miliony lat inna się zno- 
wu pokaże, króra ledwie 3--4 mil od ziemi od- 
dalona' będzie. Nakonieć w 126 milionów lat zjawi 


się Vire KROCZE która beżpośrednio zderzyw- 
szy się z ziemią y według wszełkiego "da nec 
podobieństwa w gruzach ią zasypie. 

7 


` UMIELĘTNOŚCI LEKARSKIE. 


sy 


The hiers of plague t.ted. ( Historya idoro- 
wego powietrza panuiącego na Wyspach Mal- 


cie, Gozo, Korfu, Cefalonii i t. d. przez J. D 
: Tuliy, Chirurga Woyskowego, « Członka Aka- 
demii E Prezesa Komitetu zdrowia na 
„wyspach Jońskich— Londyn 1821. r: w 8ce.) 
Czynione niedawno przez parlament. „Angielski 
nad gruntowném poznaniem, natury mo- 
rowego powietrza, daly powód do wydania ni- 
Zawiera ono Historyą tey 


a [szyła brzegi śródziemnego morza, a nadewszyst- 
z obowiązku 


swoięgo, rozmaite nad nią robił dostrzcżenia, — 
P. Tully mniema, zę "morowa zaraza „nie, 
udziela się: przez  Aumosferę , i ze ciepło lub 


` 


H 


Kegel, wodno AE E EG NÓG O 


dk TT ACE ai 


D 


4 


Vë, Käfeg, Age A 
= PE" "v NEPI” a "> 
e w s EP "w" 


(4x) ` 28 


` 


zimno bynaymniey rozszerzaniu się ićy nieprze- 


szkadza, — Malta od roku 1592 wiele przez nią 
Ucierpiała. Ostatnim razem w r. 18:3. przywie= 


ziona z Alexandryi okropne zrządziła klęski, i w 


= 


chwili gdy zaczęła ustawać, powróciła znowu 
pretor rabunek zafażonych towarów; dopiero gdy 
Lord: Maitland iak nayściśleyszy kordon rozcią- 
keng wstrzymano ićy szerzenie się— Rozdział 
eż = AMM zawiera opis morowego powie- 
korala 1813. i 1814. na brzegach Le- 
` ee li, Sty, opis tey że zarazy na wyspie 
Trie WE z Cefalonii; Bue, w Noia.  Wszę- 
Użyto środków stosownych i wszędzie uwień- 

czył ie skutek, gdy ie stal : 
OPS „gdy ie stśle wykonywano. 2 6. 
Kache) RA EN autor śrzodki, których używa- 
= y udność zamkniętą kordonem w _żywość 
opatrzyć, i ochronić od zarazy osoby trudnią - 


27 sig dozorem chorych. W rozdziale 9. mówi 
9 potrzebie kwarantanny, którą i sam Bonaparte 


ier uznał; podane przytem sposób oczy- 
a mies zarażonych — Często się takze 
zdarzać zwykło (mówi Tully w dziele swoićm ) 
że. razem z powietrzem panować mogą inne cho- 


Beete w iedy radzi. 
d ać w rozrożniania wielką ostrożność ażeby. 


nadaremnie surowe środki przedsiębrane nie były. 


U, POEZYA; 
Ca końcem zeszłego roku, dano w Paryżu na 
eatrze francuzkim ( Thćdtre francots, ) pierwsze 
Piesis traiedyi P. Jouy «Sylla.» Różne 
o ic re z . TŻ We p, 
RESTA połaczyły się aby natężyć ciekawość 
publiczności. . Duch stronnictw znaydował iuż 
na przedmiot wielce inieresuiacym, który nie 
ia bydź bez zastosowań do tegoczesnych po- 
litycznych wydarzeń, zwłaszcza że i talent i 
SE myślenia autora powszechnie był znany. 
r był natłoczony , oklaski nieprzestanne 
a A b L t D D H H H y 
¡Sazda myśl, kazdy wiersz piękny z uniesieniem 


` ` przyięto. Lecz godne było tak świetnego przy- 


ięcia dzieło obfite w wielkie piękności. Jouy 


i Nada 3 . . scą « 
` nadał swoiemu przedmiotowi charakter, iaki mu 


iedynie b R š 

e nadać można, ażeby nie chybił przy- 
S e D - D Te, 

a> sobie wrążenia. Uroczysta wielkość 

w całem dziele; nie masz tam nia nie- 


0.5 A po. . e € 
jgodnego , rc, coby szkodziło całości. Wielu iuz 


dramatycznych poetów wyprowadzało Syllę na 
scenę, lecz był on zawsze poboczną tylko osobą» 
zrobił go główną osobą działania 
i przedstawił go takim, jakim go starożytne i 
nowoczesne dzieie przedstawiaią. Stoi on na 
szczycie potęgi, do którey go krwią zbrocząne 
doprowadziły stopnie ; Pan świata który z drze- 
niem u nóg iegó oczekuie wyroków, Pan wy- 
rodnych Rzymian, którymi w duszy pogardza, 
gdy niedołężnością “stali się niegodni wolności 
wielkich swoich przodków. Takim ięst Sylla Pana 
Jo uy, otoczony spodlonym Senatem, Katyliną 
i tym podobnymi służalcami despotyzmu, którzy 
sprzedayne losy swoiego życia przywięzuią nik- 
czemnie do szczęścia: wielkiego zwycięzcy.. Jest 
to wierny histeryczny obraz , skreślony dzielnćm 
piórem i ubogacony szczytnemi  pięknościami 
poezyi. Nie dziw więc, że dzieło takie tak mo- 
cne zrobiło na Francuzach wrażenie, Zostawu- 
iąc sobie na późnićy udzielenie blizszey o nićm 
wviadomości , dodaiemy tu ieszcze ; iż autor sprze- 
dał ie księgarzowi Ponthieu za 10000 franków. 
Dzieło to miało wyyśdź z druku w miesiącu Sty- 
czniu, lecz nie ma go ieszcze w księgarniach 
warszawskich. 


Jouy dopiero 


Mowa o duchu klassyezności i romantyczno- 
ści we względzie filozoficznym. Przez 
ER Kiche W Warszawie, w drukarni Łąt- 
kiewicza przy ulicy Senatorskićcy N. 467 
r. 1822. str. 20. w BC, 


Autor. w krótkićy do czytelnika odezwie kar- 
ci naprzód stronnictwo Redaktorów pism peryo- 
dycznych, z.których ieden odmówił téy rospra= 
wie mieysca wswoićm piśmie, i przygania im, 
iż tylko kłeionkami i łataninami zarzacaią lite- 
raturę. Nie. wchodząc, iak dalece te zarzuty są 
słuszne, usprawiedliwiał bym urazę autora, albo- 
wiem. ta mowa mogła. w istocie zaszcżycić któ- 
rekolwiek pismo. Jest ona napisana w celu po- 
godzenia romantyków z klassykami, którzy w na- 
atarczywie ze szkodą , nauk 


szych czasach tak n 
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d w á e s z CP ._€ +1; 
wszędzie na siebie powstaja. (runtowne zwać W Danii, wr. 1819 Xiaże Hessen Philipstah 
uwagi dążą do okazania, że prawdziwa dosko-| przeznaczył nagrodę za naylepszą pieśń naro- 
nałość tak w umieiętnościach iak sztukach, za-|dową.— Przeięty tém samém uczuciem, kupiec 


leży na ścisłćm połączeniu klassyczności z ro-|Norwegski P: Ploen, ogłosił rownież „nagrodę za ` 


mantycznościa; albowiem ani klassyczność bez) naylepszą pieśń Norwegską. _'W skutek tego wez- 
romantycznosci, ani romantyczność bez klassy- | wania nadęsłany został zbiór pieśni naradowych 
czności nie może stanowić dzieła doskonałego.| norwegskich pod tytułem MNoriaena, który nastę- 
To swoie zdanie popiera dowodnie przykłada-|pnie r. 1821. drukiem w Chrystyanii ogłoszony 
mi dzieł Jeniuszów różnych narodów i kończy | został. Zmayduie się wtem dziele 2r -pieśni 
ogólnemi filozoficznemi uwagami. ` AW całóm pi- | mnićy lub więcćy dobrych. Autorem iest: Byerre 
semku iaśnicie chęć dania prawego kierunku nal Gaard, Prócz niego ubiegało się wielu innych 
szćy literaturzee—  Wytknąć należy następurące | poetów, lecz na nieszczęście, niezważali na duch 
mieysce: « Nie lękam ia się, mówi autor, znaw-|własciwy pieśni narodowćy, przepomnieli że tyl- 
« ców prawdziwych, którym uprzedzenie ieszcze |ko oyczyzna i naród trwać będzie na wieki, 

« nie zawróciło głowy: bo ci iednego ze mna 
« są zdania. Lecz dobrze o tém iesteni prze- 


« świadczony , że to w niemałe wprawi zadu- 
« mienie zapalonych stronników kłasycznoścz i|- Jak w innych kraiach Europy; tak i w Szwecyi 
« romantyczńości, gły im otwarcie wyznam: że|toczy się walka między stronnikami romanty- 
a się na Żadne z niemi zdanie w tóy mierze niejczności i miłośnikami klassyczności-— Bibliote- 
« zgadzam» Nie przystało naprzód autorowi tak |karz Wal/mark naczelnik dawnćy akademicznóy 
samochlubnie wyrokować o niemylności swoiego | partyi, ogłosił drukiem grubą książkę, któréy ie- 
zdania i liczyć się samemu w poczet znawców |dna połowa ma dowądzić, że narodowość w poe- 
prawdziwych; powtóre słowa te w prowadzaią na|zyi i ogólniew literatnrze , ieśt istna niedorzdćz= 
myśl, iż się lęka tych, którzy nie są prawdzi- 
wemi znawcami, nakoniec z wyrazów podkreślo- 
nych sądzićby można, że stronnicy klassyczności 
są razem stronnikami romantyczności. 


nościa, i że iedynie smak klassyczny, nie zaś 
wyłącznie francuzki, władał piórem poetów zło- 
tego wieku Gustawa. Druga zaś połowa pełna 
iest szyderstw i potwarzy przeciw stronnikom 
nówóy rymotworczćy szkoły, a miarowicie prze- 
ciw dtterbomowi, iako stoiacemu na. ich czele: 
Poeta ten wystawiony tu iest iako nayniegodzi- 
wszy samolub i iako naylichszy ze wszystkich 
teraz żyiących rymotwarców. Nienawiść Wall- 
marka przeciw Atterbomowi wzniosła się do fa- 
natycznego prawie entuziazmu, tak, Ze sama na- 
wet dawna partya nagania ślepa zaciekłość 
stronnictwa swoiego dowodzcy. Wreszcie po- 
rownywa się autor z Szwaycarem  Winkelried i 
oświadcza, iż podobnie jak ten w sprawie oyczy= 
zny, on chce umrzeć w sprawie  klassyczności , 
zgromadzaiąc dzidy nowéy szkoły i przebiiaiae 
niemi swoie piersi, ażeby szczęśliwszym po so- 
bie dobrego smaku obrońcom, drogę do zwy 
cięztwa otworzył. Miewidomym naczelnikiem o. 
wéy partyi iest Baron de Leopold, słabowity sta- 


WSC 

STAĆ 

Aloyzy Fantani wydał r. zeszlego -La divina 
Comedia Dantego; zapewnia on iak nayuroczyściey 
zę rękopism tego poematu, kopiowany własno- 
ręcznie przez Bokkacego , wraz z listem w 
łacińskim ięzyku do Petrarki Ca kilkoma tegoż 
poety poprawkami, wynalazł w Paryżu, między 
książkami wywiezionemi z Rzymu. Rzecz dzi- 
wna że piękny ten zabytek, który przez tyle Jat 
znaydował się w bibliotece Watykańskiey, nie- 
ściągnął: na siebie wprzódy niczyiey uwagi. = Do 
druku dzieła tego założył wydawca umyślnie 
drukarnia wśród Alp w miasteczku Ropeta poło- 
śonem na wierzchołku góry Presolągo. 
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ruszek, który pracą i wiekiem schylony na swo- | 
ich wawrzynach spoczywa. W ogólności wszyscy 
prawie stronnicy szkoły Leopolda usunęli się wia, 


. rołomnie, i częścią przyłączyli się do romanty- 


d +. 
ków, częścią zaś własnemi drogami do tegoż. sa“ 


G 


wany, maiący iedno znaczenie z łacińskięm susur- 
rus; według niego przeto rozumieć się miało przez 
rune mruczenie cichym głosem, szeptanie. Scia- 
gać się to mialo w starożytności do rzeczy ta- 


iemnych, które tym sposobem odkrywano, albo . 


. przemi > s 
przemiany w: osła; a zatém nowy Asinus 
aureus, A i i 


mego puścili się celu; inni zamilkli i oddalili 
się od placu walki, na którym tylko Wallmark 
niezmienny i nieustraszony pozostał. — Zbiór 
satyrycznych ` poezyi ` Bezsenne 
nocy Markalla, 
tyka. 


tusiadę 


bardziey ieszcze był to srzodek dla osób nie- 
wprawnych w czytanie, które kreśląc takowe znaki 
uczyły się wymawiać. Same tylko charaktery 
runiczne znayduiące się w Niemczech były badań 
Grimma przedmiotem. O runach północnych 
tyle 1uż pisano Ze sam katalog rospraw o tym 
w historyi duń- 


pod tytułem: 
T wyszydza tego zaciętego kry- 
om pierwszy tego zbioru zawiera Rym- 

A bicz epopeię w sposobie Ho- przedmiocie kilka kart zaymuie , i y 
* spó łe: ec zaś znaydnie się podobny wiersz jskićy AR i w literaturze „duńskiey Nierupa. 
obawia Sen riosta pod napisem: Osiot. Jestto Pan Grimm nie ma dotąd towarzyszów w swoim 
anie przypadków bohatera podczas iego zawodzie, procz niego nikt tak gruntownie Ord- 

pach niemieckich mie pisał. Porównywa on mię- 
dzy sobą abecadla runiczne północne, niemie- 
ckie i anglosaskie , a roztrząsnawszy zapytanie 
które z nich do odlegleyszćy starożytności należy 
daie pierwszeństwo północnemu które się z 16 cha- 
rakterów składa, i przyniesione zostało z Azyi 
w Epoce powszechney wędrówki narodów. Cieka- 
wych widzieć  alfabety takowe, odsyłamy do 
wydaney przez Arendia z Altony r: 1818 Paleo- 
grafii Skandynawskiey. Naypewnieyszym iednak do- 
wodem że Ulfilas niebył wynalazcą podobnych 
charaktćcrów , iest powszechne i iednozgodne.po- 
danie w Szwecyi, przypisuiące Królowi Harald- 
Hildetand ( który panował w wieku siodmym , 
w czasach przed Chrześciańskich) znaki runiczne 
ryte na skale przy drodze w prowincyi Bleckin 
gen. Prócz tego odkrywano ie także ` w tumu- 
jach czyli kopcach z ziemi: usypanych, które są 
tak pospolite w Niemczech. W iednym ważnym do- 
datku, P. Grimm wylicza kamienie, okryte zna- 
kami runicznemi, odkopane w kopcach. Nie- 
dawno D. Schorzeł odkrył kamień podobnego ro- 
dzaiu w swoich dobrach. Dokładne opisanie iego 
znayduie się w dzienniku Getyngskim Z r. 1819 
stron: 140, P. Grimm kazał go przesztychować na 
nowo i porównywa z takiemiź dwoma innemi. 
W przyłączoney do tego porównania uczoney no- 
cie, wyliczone są pisma, które się pokazały w 
przedmiocie tumulów.. Byłoby bez watpienia nader 
użyteczne dla nauki starożytności , połączenie w 


` FILOLOGIA. 


Uber Deutsche Runen.. — O Runach czyli 
„ znakach „runicznych ) w Niemczech, przez 
EN 
Runami, albo znakami runicznemi zowią cha 
rakt ery różniące się -od wszystkich znaiomych 
Znayduią ie ryte na kamieniach i pomnikach w 
półnoenty Europie, ¿w Danii, Szwecyi, a nawet 
sz: IE A Tataryi. W zdaniach o nich 
! się»uczeni: iedni widzą w znakach runi- 
asc aorta: KT charakterów 
3 udzy twierdzą że Biskup Ulfilas 

wynalazł ie wtedy, "gdy tłómaczył biblia na 
Kiss gocki; inni ieszcze sadza, (i a zdaia się 
mieć naywięcćy słuszności ` że wynalazek ków 
z daleko odlegleyszćy starożytności pochodzi. 
Są nawet tacy, którzy utrzymuią że Odin, Bóg 
Prawodawca ladów połnocnych, przyniosł Ri: 
sobą ze Skytyi. P: Grimm zastanawia się naprzód 
nad pochodzeniem słowa rune, które, podług 


mnie i : , PH i 
SPA niektórych, wziętćm iest z wyrazu 
gockiego, 


> 


nasz uł znaczącego Řrarać, wyrzynać. Autor 
BL en e 4 
Km tómaczy to wcale inaczey, za zrzódłosłow 
vana SE E e 
cza on wyraz niemiecki raunen; dotąd uzy- 


` 
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iedno dzieło wszystkiego, co dotąd gdziekolwiek 
powiedziane było > tego] rodzaiu pomnikach, 
Zdaie się że dobrzeby było na karcie Europy. 
oznaczyć mieysca gdzie się one znayduią. Po- 
dobna praca mogłaby rzucić wielkie światło na 
` wiadomości historyczne. W ogólności iednak mniey | 
się takowych kopców znayduie w południowych» 
niż w północnych Nie mczech. 


JEOGRAFIA. 


W wstępie do nowéy uchwały, parlamćntowćy 
względem nagrodzenia tych, którzy żegluga lub 
innym iakim sposobem dalćy, niż dotąd można 
było, posuna się ku północnemu biegunowi, 
znayduie się wiadomość, iż dotąd Żaden okręt 
OI zdążył: 'dśley, iak do Dr stopnia sera: 
szerokości, ido 113 zachodniey długości. — 5000 
fuńt. ster, otrzyma w nagrodzie poddany an- 
_gielski, który w okręgu północnego bieguna do- 
siągnie 130tego stopnia długości od Greenwich ; 
10000. zaś ft. st. ten, który w kieruńku otoa 
cno-zachodnim odkryie wolna dia żeglugi prze- 
prawę do morza cichego. Za osiagnienie 63go sto- 
pnia północaćy szerokości wyznaczono 1000 ft: 
ster., i równie tyleż za każdy z następnych sto- 
pni aż do gotego. 

Widać stąd, że oszczędność w wydatkach skar- 
bowych, i w Anglii teraz iuż fniezaniedbywana, 
rozciąga się nawet aż do miernych nagrod za 
naukowe odkrycia, i Ze ministrowie wnosić mù- 
-szą *z nieiaką pewnością, iż teraźnieysza Partego 
wyprawa odkryie północno-zachodnie  przeyście 
do cichego morza, gdy wymierzona za to ödkiy- 
cie igi Ż 20000 na 10006 ft. ster. źniżoną 
została. 


- 


an account of the interior of Ceylan i. è d. 
Obraz stanu Wewnętrznego Wyspy Ceylan 
przez John Davy. Londyn 1827. r. w 4ce. 
Knox, Gautier, Schouten, Percival, Gordiner i 

wielu innych pisało, o obyczaiach i zwyczaiach 

Ceylańczyków; iakis anonym z Oxfordu wydał na- 


-wet historyą to kraiu. Mimo tego: iedhak dzie- 
ło P: Dawy zawiera mnóstwo szczegołów o tóy 
wyspie wcale nówych, i pód wielu względami 


zdolnych żaiąć uwagę czytelnika. —  Staroży- 


tność Sg przechowanych przez Jadów o Tapu- - 


Rawana *) (wyspie Rawana ), ogromne swiąty- 
nie dotąd ieszcze w niektórych iey okolicach wi- 
dzieć się daiące, osobliwości w zwyczaiach miesz- 
kańców ; osobliwości geologiczne; iakie ta zie- 
mia Eesen przedstawia ważność ziemio-pło- 
dów, słowem wszystko obudza ciekawość w tym 
kraiu, który P. Dawy opisał z kaytniększay ile to 
bydź tylko może, sees 


Jtały and the Jtalians it. . Włochy i Włosi, 
albo Listy o stanie cywilnym politycznym 'i- mo- 
ralnym Włoch, pisane w r. 1818 'i 1819 z do- 
datkiem zawierającym wiadomość, © dzisieyszćy 
literaturze tego kraiu, przez pewnego cudzoziemca, 
zostaiącego w woysku angielskim. Londyn 1821. 
r. T. x in-8vo 27r st. 

Pani Staél- Holstein trafhie w iednóm z 
dzieł swoich wyrzekła: ` e Włosi bardzie$* ma 
uwagę zasługują przez to czóm byli lab czemby 
być mogli, aniżeli przeż to czóm są dzisiay w isto- 
cie. — Każdy znaiacy dzieie włoskie nieża- 
przeczy zapewne tey uwadze słuszności. Dzi- 
wna iednakże iest oboiętność w tém względzie 
rozmaitych podróżo - pisarzy.  Rozszerzaią- się 
prawie wszyscy aż do zbytku nad «rozwalina- 
mi i pomnikami starych Włoch, nie zatu- 
dńiaiąc się, bynaymniey narodem dziś tam 
mieszkającym — lub ieśli nawet który pokusił 
się na przedsięwzięcie, malowania charakterów, 
nieznaydziem w nim wydatnych eech, rozróżnia- 
iacych między sobą różne ludy włoskie, chociaż 


mieszkańcy Toskanii, królestwa Neapolitańskiego, 4 


Lombardii, Genui, Wenecyi i Rzymu, o tyle się 
prawie w charakterze między sobą” różnia, o ile 
Niemiec od Anglika, od , Francuza Hołender. 
Pisarz w mowie będącego dzieła starał. się za- 
radzić podobnym nieprzyzwoitosciom.  Maluie 
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*) Stąd Greckie dawne nazwisko tóy wyspy: Taprobane 
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grafią części mało dotąd znanych Ameryki pół: 
nocney. Druga wyprawa 
również z Kronsztadtu d: 15. Lipca 1819 r, pod 
naczelnictwem Billinghausena. 
dokładnego rozpoznania wysp Sandwich i innych 
W. Oceanu. Okręty te dwukrotnie zarzucały ko- 
twieę w Porcie Jackson, raz w Kwietniu, drugi 


raz w Wrześniu roku 1820. 


on - szczegółowo, obyczaie i sposob. życia różnych 
narodów Włoskich. Obraz iego tém zdaie się 
dokładnieyszy, iż nieufał ślepo obećm, częstokroć 
fałszywym podaniom, bez własnych postrzeżeń 
i zupełnego przekonania się, Wychowany we 
Włoszech, posiadaiący dokładnie ięzyk, pisal 
podróż, w czasie ostatniego tam 'swoiego kilko- 
bereien ij pobytu. Pomiędzy ważnemi po- 
strzeżeniami, nad obyczaiami i ustawami Ne- 


ża Ju anG ZS 4 é d y 
apolitanczyków, widziemy następna: Znayduieļ 


Panią Su, Ins. _ jedyny w swoim ro- 
gium wór, Europie. Mówię tu E Kolle- 
swcy czę 24 od lat 13. do 14. wywiezieni 7 
ich Es E keet: ege, ei Przyjąwszy 

j * powracają oni do kraiu i tam roz- 


krzewiai AS, t 
Srzewtaia swiatło ńauki Chrystusa. W roku 1818 


znaydo i A legi 
Mż owało się ach w wspomnionem Kollegium 
iu. K S >. è R © ` 
Gë u» Dzieło to przyjemnie pisane ciągle zay- 
ie 4 H D Ch > D 
ie l zupelnie zadowalnia ciekawość czy- 


` 


płynęły z Kronsztadtu d. 15 Lipca 1819: r. pod 
rozkazami Wasilewa zawinęły do portu Jackson 
i Marca 1820 r. i z tamtad d. at, m. udały 
się do Kamczatki. Wyprawa ta ma za cel SY 
krycie prostszey drogi do północney Ameryk 
przez ciasninę Behring. W przypadku gdyby 
kra lub nieprzełamane zawady beienee iuż 


płynąć , odebrała rozkaz posuwania się po lodzie. |- 


Na ten koniec sporządzono statek zupełnie no- 


w e A - 
. wego wynalazku, na wzór sani, nader wygodny. 
z powodu iż A ł d í é A e A a Ay 
) mało do. ciągnienia potrzebuie osób. | 


Przez wzgląd jednak że przedsięwzię cie tako- 
we, połączone być koniecznie musi 
przeszkodami i niebezpieczeństwy +; ma Sie 
oddział © kilkunastu ludzi ` posuwać ladem 
wzdłuż brzegów ciasniny Behring, tak daleko, 


z wielu 


ile to zi d f 
będzie rzecza podobną. Podwóyna ta 


wy ; . e R 
Bas A Rossyiska i Angielska Kapitana Parry, 
wątpienia wielkie rzucą światło na Geo- 


ij 


KRONIKA LITERATURY NARODOWEY. 


L NOWE DZIEŁA, 


| na polskie przełożony. 


rossyyska wypłynęła 


Ta miała. złecenie 


» m 
TK 


a) z druku wyszłe: 


20. O Rydle w związku z roluictwem. Czyli sposób 


iakby ilość i gatunek bydła maiącego się trzymać 
w jakowym folwarku ustanowić; a oraz przynależy- 
tą dla niego paszę i do uzyskania teyże potrzebny 
grunt oznaczyć, podany dla Galicyi przez Ferdy- 


“handa Reutera, iako druga część dzieła: o rolnictwie 


w związku wszystkich iego częsci; z jezyka niemiec- 


kiego- na polski przełożony przez Adama Kłodzii- 


w Warszawie nakł. -i dru. N- Gliicksberga. 
131. Cena skl, 6, zip. 


skiego. 
1822.. w 8ce. str 


Z RS WK deg Z eg ar. Historya naturalna dla mlodzieży, do użycia szkol- 
eegenen, i, Orkryjig | 
(Baaronambpennoŭ u Omspumue) które es, 


nego i domowego ćwiczenia przez A. C. Löhr. 


'Przełożona podług ostatnićy edycyi przez Alexandra 


Kuszańskiego. Z załączeniem 98. wyobrażeń. w Wro- 
clawią u Wilhelma Bogumiła Korna. 1822. r. w 8ce, 
350. str.— Cena skł. 7. złp. (2 rycinami illum, 10. 
złp. 15, gr)._ 


22. Rzut Oka na cudowne uzdrowiania iakie Xiąże Ale- 


xander Hohenlohe od dnia 20 Czerwca r. 1821 w 
Wiirzburgu uskutecznil. Przez Józefa Onymus Dok- 
tora Pisma S, i Professora Teologlii w Uniwersytecie 
Wiirzburgskim. W Wiirzburgu drukiem roku 1821 
ogloszony, podług trzeciego wydania z niemieckiego 
W Warszawie 1822 roku. 
w druk. XX. Missyonarzy. w 8ce. stt. 8o. ` ( z wize- 
rankiem Xcia Hohenlohe ). 


ai. Sprawa Warszawskiego dobroczynności Towarzystwa 


z dochodów, wydatków i wynikaiących z tego oboyga 


"na osoby ubogie skutków. w latach 1818, 1819 


1820 i121 dobroczynnéy publiczności ogłoszona 
w miesiącu Styczniu 1822 (b. m. dr. ) w 4ce st. 55. 


24. Dwie Taiemnice Komedya w iednym akcie z Fran- 


cuzkiego przełożona. . Na Scenie narodowóy w War- 
szawie dnia 8. Lutego 1822. pierwszy raz wystawiona. 


r 


287 i 


w Warszawie, Nakładem i dr. Zawadzkiego i Węckie- 
go. 1822. wäre, 86 str. Cena skl. 2 złp. 
25. Pani Jeziora poema Waltera Skotta, Ttómaczone z 
, amgiciskiego, przez Karola z Kalinówki. Części dwie. 


W Warszawie nakładem N Gliicksberga Księ: i Typ: 


Krój; Uniwersytetu. 1822.-w r12ce sir. 182 i 136. 
Cena skl. 8 złp. - 

26. Mowa o duchu klassyczności i romantyczności we 
względzie filozoficznym. Przez J. $. EK w Warszawie, 
w druk. Łątkiewicza przy Ulicy Senaterskiey 1822. 
w 8ce. 20 str. e 

27. Kazania czyli krótkie Sadki religiyne zastósowane 
do oświecenia chrześcian w j-owinnościach wiary i 
obyczajów podług "Ewangelii świętey na niedziele 
calego roku rozłożone a dla tatwieyszey wygody JJ. 


, Xięży Pasterzów i ich pomocników uslugą dusz Chry- 


stusowych zatrudnionych drukiem wydane. Części 
trzy w Wrocławiu u Wilhelma Bogumila Korna 1892, 
mm. Bee, str. 132. 172. 132. 

28. Skotopaski Publiusza. Wirgiliusza Marona. 


1822. w Bee, str. 126. i 


b.) z druka wyyść maiąće: c „A 


w Warszawie -Gliicksberga: a 
gien Swiata, dzielo Gołdsmitha z angielskiego, 


przetlómaczone, przez bai, Hr. Grabowskiego, Wy-| 


danie drugie, w 18ce. 
Abgar. Trajedya oryginalna wierszem w 5. Aktach, 


przez Ludw: Przesmyckiego. Lzy 


Il. l 
6. Krótkie rysy Życia Stan, Hr. Potockiego , 
Lipska Gazeta Literacka z r. 1821. N. 277 i N. 300. 


WIADOMOŚCI O UCZONYCH. 


dawany przez Schweiggera i Meineckiego 


żdziernik r. 821, bardzo gruntowną, rozprawę o 
doświadczeniach nad polączeniem cynku z Żelazem 


Przez C. F Hollundra Assessora Dyrekcyi górniczćy |. 


w Kielcach. 


8. Jan. Gołuchowski z Warszawy zdac 12 Sierpnia | 


r.z. w Uniwersytęcię Heidelbergskim, stopień Dokto- 


kiora Filozofii; po odbytym summa cum laude © |: 


examinie— Jest on mianowany Professoren ` _Fi- 
lozofii w Uniwersytecie. Wileńskim. 


` *) Heidelberger Jahrbücher zeszyt z Grudnia. 


DI RZECZY POLSKIE W PISMACH ZAGRANICZNYCH. 


A, 


= 


V. PISMA PERYODYCZNE, 
26. Od dnia 1 Marca b.r. wychodzić bddzie ( ( 


Przekła- | 
dania X. Jana Gotczyczewskiega Kan. Kat. Pozn. Op. | 
„Kom, Sul. W$Wroclawiu u Wilhelma Bogumiła Korna, | 


Ze *) 11go Numeru 


zawiera || 
( Fig. XXVI)— XXXII. O Angielskich machinach do 
7. Niemiecki Now) Dziennik dlą Chemii i Fizyki wy- | 
w No-| 
rymberdze, umieścił w zeszytach na Wrzesień i Pa-|| 


d 


3. W piątym Tomie niemieckiego pisma peryodycznege 


Jedidja z r. 1821., wydawanego przez Jzraelitę i 
dla Jzraelitów, znayduię się nieznany dotąd List 
o prawdzie Salomona Maymona Jzraelity polskiego: 
Kalendarzyk niemiecki na r.b. w Marburgu przez 
Superintendenta Justć pod: tytułem: die Vorzeit wy- 
dany,.zawiera dwa artykuły tyczące się Polski. Pier- 
wszyin iest powieść; Zemsta Gdańszczanina wXV wie, 
ku za niewymierzoną sprawiedliwość, drugim ; opis 
nicrozsądnego zbytku, iakiego się dopuścił ulubie- 
niec Augusta HI Sułkowski, "który w lecie okazałą 
sprawiał szlichtadę , posypawszy drogę w przeciągu 
mili iedaćy Uuczonym cukrem. 


wrz" 


) Warszawianin, Ty- 
godnik mód, ep ha tydzień, w Sobotę, w Nrach ar- 
kuszowych , w Scenie kiedy będą ryciny przyłączino 


Cena mieyscowa g złp. na Kwartał. d 
wwa e 
Z polskich: pism peryodycznych w roku przeszłym wy- 


<lawanych przestały wychodzić następuiące: 1.) Sybil- 
ła nadwisłańska, zamiast niey wychodzi Astrea: TY 
Momus. 3. Tygodnik Muzyczny. ' 4. Pamiętnik= far- 
maceutyczny; zdan iast niego wychodzi Dziennik Mez 
dycyny. 5.) Juwalid Ruski, 6.) Pamiętnik. galicyj = 
ski, ` Pisma pod N. 2 i 6, ustały ort brak Prenu- 
merator fw.. wg 4 


Sajóy chien POAN Sty- 
czeń r. b.: XXXI. Nauka uprawy rzędowćy, z 
praktycznóm ićy użyciem i narzędziami do nićy na~ 
leżącemi, przez T. Wernika (z rycinami Tab. XXV. 


przędzenia, i rękodzielniach bawelnianych— XXXL ` 
O chnielu pod względem chemicznym i techni= 
cznym— XXXIV. Teorrctyczno praktyczna nauka za- 
kladania skutecznych odgromów, przez Kanonika i 
Akademika Imhof. (dokończenie) z dodatkiem wia- 
"domości o konduktorach słomianych. — XXXV: Wla. 
sności farbierskie grzybienin białego— XXXVI. O- 
pisanie amerykańskiego aparatu do palenia smoły i 
wody— XXXVII. O działaniu pary wodnćy na plo- 
mie, XXXVHI. O poprawie dużych kowadeł 
„(z ryciną Tab. XXVI:)— XXXIX. Poprawa w blicho- 


AK LPNNNLLLLLLLC ZN 


»)' Redakcja udzielać będzie odtąd ciągłe tresć waf- 
nieyszych pism peryodycznych polskich. 


PE T A dan 


Tab, XXVI.)— XLI. O gospodarstwie tącznćm przez 


| > u8ar publiczna kraiowa biblioteka 108,239 dzieł; w | 


47) 


waniu za pomocą drozdzy— XL. Wynalazek nowćy, 


bibliotekę P. Steineck, lecz zdał ią wierzycielom ku 
wodno-pneumatycznóy rurki do lutowania (Z ryc: : i E 


kotieowi T. z. 


KORRESPONDEŃCYE. $ 
Marszawa at, Lut. 1822; ; 
Przeglądając niemiecką powszechna Gazetę 
Literacka, napadłem w N. 398. r. 1821. na twór, 
który mię osobliwością swoią uderzył; iest to 
doniesienie księgarskie Braci Hoffmann, podobno 
tych którzy: po śmierci Kocebuego iego Wochen- 
blatt wydawah. Jak gie nieczytałem nic tak- 
dziwacznego.-— Że znarowiony umysł Niémców 
rożne zbytki wyrabiać potrafi, tego dowódy dała 
Auf nie raz ich literatura; nie sądziłem iednak., 
jnigdy, aby przesada w nayprostszych wyobra- 
/żeniach, do tego stopnia u nich wygórowała, ze 
iuż i księgarzom swoie doniesienia mgłą my- 
sticyzmu osłaniać wolno. Z tóy to przyczyny, 
liako prawdziwą osobliwość przesyłam Redakcyt 
|następuiacy przekład tego doniesienia: 
"` Eeenm Aa 
czyli ` 
Doch kraino=kształtowania. 


Zieńkowskiego, (ciąg dalszy) — XLII. Czyli system 
„rozplemiania bydła przez spuszczanie indiwiduów 
pokrewnych, może bydź zalecany? XLII. Zakaz 
przywozu obcego zboża w Anglii, Francyi, Portu- 
ga SARE XLIV. Rozmaitości. 1..Przestroga 
ue. mąki ze zboża:od niepogody zepsutego. 2. 
| ZE, odkrycia: ałann w.chlebie 5. Zboże w ko: 
E Sei nadpsukę,, przydatnćm do. chleba u 
S Pites 3posòb przeciwko zawrotowi od trunków. 
TĘ ZEW zg 6. Ostrzeżenie przeciwko da- 
o. Oślrzcieńie ow i czapek zielono lakierowanym 
kiti teg b RA faykom 3 massy do mor- 
aa a obnóy. 8, Nowy odczynnik chemi 
Seck CH stota zapalna, zamiast hubki i siarniczka.— 
l « Wiadomości literackie: o niektórych pismach 
_Wyszłyeh lub w roku’ 182%. wyyśdź maiących.— 
a Deene gh ESA ( ze ae 


a 


YE JNSTYTUTA PUBLICZNE. 
1. Na Seymie Rpltey K rakowskiey uchwalono: iedno- 
myślnie powiększyć“ roczny zasilek teatru do gooo|' 
zlp: z waru kiem odnowienia dekoracyi i polepszenia 


m ki CP 9 ZE z < Si . . ` EA 
= mi ; Ss E Ak ‘Dzieło do ukształcenia pomyślności narodowego 


- bytu i naywyźszóy piękności w użyciach. 
e przeź ` 
C. H. Nebbien 
'Radce gospodarskiego. 

w niewymuszonych zeszytach in Folio. 
Dozwalamy sobie zaszczytu, przedstawić nie- 
'mieckiemu wykształceniu w tym pierwszym Ze- 
szycie przedsiębranego dzieła, rys pomysłu, któ- 
ry— przez naybliższy wzgląd na wyższą sztukę 
budownictwa i ogrodnictwa, równie iak na u- 
prawę dóbr: w ogólności— dać życiu naypłodniey- 
sze wzbicie. się, iest, przeżBaczony.— Jest to rys' 
właściwości sztuki europeyskiey.— Jest to rozwi 
nięcie pomysłu: „Uważać wszystkie piękności sta> 
« rożytnóy sztuki, iako stopnie rozwikływania się 
« wysokości życia i dzieiow germańskich.« 

„ Gdy więc ten pomysł nieinaczóy, iak. czysto 
narodowo-gospodarczo działaćz= w iest, z nay- 
wyższćy piękności użytkowań naywyższą naro 
dowego. bytu: pomyślność obudzić— może, przez 


- przyłączonym zaś do niey gabinecie rycin; znaydo- 
wało się 76,585 sztuk rycin. | 

3. X. Bzinłowski Archidiakon kollegiaty Kieleckićy 
nagęsia! w Styczniu b. r. w darze do gabinetu histo- 
zy naturalnćy skamienialą wierzchnią część szczęki 
= zupełnie dorosłego slonia. Skamieniałość ta zna 
lezioną zostala w piaskach między Chęcinami a wsią 
Tokarnią w Woi Krakowskićm.. 

KÉ Paia 26 Stycznia b. r. otworzony został w Warsza- 
„wie w domu E Dumszewskiego Kantor bibliograficzny: 
Przyymuią się wnim zlecenia do sprzedaży lub za- 
miany dzieł tyczących się żyłko dawńćy Literatury, 
polskiey ; kto chee iakie dzieto sprzedać , lub go też 
nabyć, winien do kantorg nadeślać dokladny tytul 
iego, z ceną żądaną Jub ofiarowaną, niemnićy kwotę 
„potrzebną na umieszczenie tytułów w Kuryerze War: 

5. M. Hirschsodhn otworzył w miesiącu bieżącym , w 
Warszawie przy Ulicy Orley NR. 802 bibliotekę do 

- pożyczania książek niemieckich.» Prenumerata miesię-. 
z" kosztuię 3 «lp Dawniey utrzymywał podobną 


| | SH 


to, że wszelkie zjawiska oyczystćy kraińy— iako 
system przymiotowy nowego naukowo -utworzo. 
nego koła Bogów giermańskiego wykształcenia, 
to iest; prowadzenia pomyślnćga bytu. powsze- 
chnćy wiadomości podaie : przeto śmiemy wyż- 
szemu życiu czasu iak naylepićy to dzieło po- 
lecić. 
Większego doniesienia dostać można gratis 
we wszystkich dobrych księgarniach. ` 
Bracia Hof/manowie 
księgarze Weymarscy, 
Przyznam się iż po przeczytaniu tego donie- 
sienia nie zaraz domyśliłem się, że tn gornolotnie 
zapowiedziane pismo peryodyczne, ma bydź pro- 
stym Dziennikiem poświęconym `. gospodarstwu | 
rolniczemu, architekturze wieyskićy i ekonomii 
politycznćy. "Nie ieden z czytelników w tym sa- 
mym będzie przypadku, a może mnie nawet. i 
posadzi że w celu zażartowania z literatury Niem- 
ców, sam takie uwiadomienie, skleciłem; zala- 
czam więc originał który. dokładnićy przełożyć | 
nie byłem wstanie: |. 
Freia, 
Oder 
Geist der Landschaftbildnerey. 


« Entwickelung germanischer Leben - und Ge- 
« schicht - Hoheit zu betrachten: » - 

Da nun diese Idee nicht anders als rein staat- 
wirthschaftlich wirken— nämlich. aus der höchsten 
Schönheit der Genüsse den höchsten nationalen 
Wohlstand erregen — kann, indem sie alle Erschei- 


nungen der vaterlindischen Landschaft — als das 


Attributensystem* eines neuen, -wissenschaft - ge- 
schaff nen Gótterkreises germanischer Bildnng - d. i» 
Wohlstand-Fiihrung — zur offenen Kunde hringt, 


so dürfen wir dem hóhern Leben der Zeit dieses 


Werk bestens anempfehlen. 
` Die grössere Ankiindigung ist in KSE Buch- 
handłungón gratis- zu Folii. E ; 

Raczy Redakcya ` wybaczyć że i iey, się mapy- 
krzam proźba o umieszczenie ninieyszego listu ; 
wszakże: gdy- niemiecka Gazeta literacka, dla za- 
chęcenia do prenumeraty powyższy artykuł umie= 
ściła, może go. polska, przynaymniey iako prze- 
strogę umieścić. 

ASP; 
` A 4 S ~ ar 
DONIESIENIE.. , 


| W Księgarni podpisanego dostać można następniących 


dzieł świeżo z druku wyszlych: 


Fin Bildung - Werk für nationalen Wohlstand und | Les nouvelles morales et religieuses, par Madame la 
e" 


höchste Schönheit der Genüsse. 
; Von 
C.H, Nebbien, 
Wirthschaftsrath. 
In zwanglosen Lieferungen, i 
Erste Lieferung. Programm des Werkes, 
S Folio. 3o Bogen 'Text auf Schreibpapier, mit 5 
Steindriicken und 2 Tabellen. 
Preis 3 Rthlr. Sachs. oder 4 Fl. 48 Kr: Rhein. 
Wir geben uns die Ehre, der deutschen Bildung 
in dieser ersten Lieferung des vorhabenden Werkes 
den Entwurf einer Idee darzulegen , welche — zu- 
nächst für die höhere Bau - ahd Gartenkunst, so 
wie für- die Góiterculter" fiberhatrpt — dem Leben 
€inen fruchtbarsten Aufschwung zu geben bestimin, 
met —— Es ist der Entwurf einer Kunstcigenthiim- 
liekheit Europa's, — Es ist die Entfaltung der Idee: 
« alle Schönheiten der alten Kunst als Stufen der 


Comtesse de Genlis, 2. 
A. 12. ra 
Swana, ou les Amoar de la weit" 
ques, traduit de ‘T Esclavon du Comte Masime 
Odin. Par Ch. Nodier,” 1. vol. WER ‘Paris, "fan, 

l. 7. 

Promenade de Dieppe aux montagnes | d Écosse, par 
Charles Nodier. 1 vol. in 12. fig. Paris, 182. fi. 41. 

Voyage pittoresque en -Autriche par le Comte Ale-' 
xamdre de Laborde. 2 vol. i in- fol, pap. vél, fig. Pa- 
ris, Didot, 1821. fl. 600. 6 A 

Éducation (de r) des enfans; par J. Locke, traduit ‘de 
l'Anglais par Caste: Nouvelle édition. Se vol. in-12. 
Paris, 18215 fl. 14a . 

Conteur (le) des damen, ou Jes soirées Parisiennes, orné 
de Jolies Gravures. 

Rozmaitości, Poszyt pierwszy; Styczeń. r. ba, "R 


vol. in-12. fig. Paris, 1872 
tt ën TN r 


" 


N. Glücksberg- Księgarż iè Typograf 
Królewskiego Uniwersytetu. w 


songes * Sódławki 3e- 


2 vol. in-12. "Paris, 1822. fl. 18.. 


